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PRZEDSIEBIORSTWO 
Amerykańskie 

poszukuje pewnych i z dobremi referency
jarni reprezentantów na każde miasto. No
woŚĆ. Zbogacenie się niezawodne i szybkie. 
Adresować: United Artists Associatioll 
800-~10 Monon Block, Chicago III. U. 
S. A. (3-3) 

II z WYbOrOWe~ mga, ~zi!nn~ŚWieŻy na I 
zall'J.ó~icnie kupować mozna (po kop. 
15 butelka, w p6łbutelkach 10 k.) Wiado
mość bliższa w Redakcyi .Tygodnia". (0-3) • 

_ifl 

Pozosta'l'l'iono w komis do ~prze<1ania 2 tu
ziny zupelnie no-vvych. platero
~anych. ('lescro~ych sztuócó-vv 
(noże, widelce i łyżki I w safijanowej szkatułce. 
Widzieć można w godzinach przedpołudniowych 
w domu i mieszkaniu JW-go Stron czyń ski ego, uli-
ca Bykowska C~Ioskiewska). (3-3) 

o stanie ekonomicznym 
gospodarstwa wiejskiego, 

nDzien. Warsz." donosi, że w niedługim 
cza.sie rozpoczęte zo~tauą prace specyjal
nej komisyi, ustanowionej dla opracowania 
wniosków w p\'~edmiocie ministeryjum rol
nictwa. Pobudkę do tego dał referat wice
ministra spraw wewnętrznych v. Plewego, 
przewodnicz[~ccgo w komisyi utworzonej 
w 1'. 1888, dla zbadania powodów zniżki 
cen produl.tów wiejskich w okresie czasu 
od roku 1883 do 1887 i obmyślenia środ
ków podniesienia gospodarstwa i przemy
słu rolnego. Komisy ja ukończyła obecnic 
swoje prace i przedstawiła wnioski. Spra
wozdanie r. t. v. Plewego uwydatnia smn
tny stan ekonomiczny gospodarstwa wicj
skiego, wyjaśnia przyczyny i projektuje 
wiele środków, celem zażegnania przesile
nia; przytem jednak wyraża zdanie, że dla 
skuteczności tych środków niezbędnem jest 
utworzenie osobnego ministeryjum rolni
ctwa. "Myśl t~ - powiedziano w sprawo
zdaniu, popierają obecnie tak praktyczne 
ułatwienia wprowadzenia w wykonanie za
leconych środków, jak ró'Wnież powzięte 
przekonanie, że gospodarstwo rolne, za
chwiane przesileniem w handlu zbożowym 
i ostatnim nieurodzajem, wymaga szcze
gólnie natężonej działalności państwa dla 
odżywienia sił produkcyjnych kraju". 

Przyczyny zniżki cen na targu międzyna- dem komunikacyj wodnych: l) utworzyć 
rodowym zboża, szukać należy najprzód w komitety z delegatów od miast i właścicieli 
tem, że przestrzeń pól uprawnych na ta- statków, 2) ustanowić opłatę na uspławni c
nich ziemiach Ameryki, Australii, Indyj i nic rzek, która jednak ma być pobieraną 
Rosyi, J'OZ8zerza się z każdym rokiem. Na po dokonaniu uspławnienia. C. Pod wzglę
rynku mi~dzynarodowym żaden kraj nie dem inuych komnnikacyj: 1) wydać nową 
może ustanawiać norm dla cen zboża i dla- ustawę, 2) rozszcrzyć powinność drogową, 
tego polityka ekonomiczna każdego pań- 3) ustanowić miejseowy dozór techniczny 
stwa winna zastosować swoje gospodarstwo nad drogami. Przedewszystkiem niezbędną 
rolne do cen tegoż rynku, korzystając tyl- jest sieć elewatorów, urządzonych kosztem 
ko z warunków miejscowych. Tymczasem skarbu, z oddaniem pod zarząd miejscowej 
warunki te są nader niekorzystne, a nieu- instytucyi publicznej. Elewatory budować 
stanny wzrost wywozu zboża zagranic~, po- należy nietylko przy stacyj ach kolejowych 
mimo nawet wyjątkowego nieurodzaju 1'. i przystaniach, ale wszędzie, gdzic jest 
1891, świadczy o stosunkach anormalnych. znaczny handel zbożowy. Oprócz funkcyi 
Główną przyczynę upatruje komisy ja w sta- technicznej, jak oczyszczanie zial'lla, sorto

nie przejściowym od gospodarstwa nutural- wanie i t.. p., zaleca się ustanowienie in
nego do kapitalistycznego. Ważną wska- spekcyi zbożowej, wydanie przepisów o 
zówką jest kolosalny wzrost hu dżetu pań- handlu zhożowym, z rozszerzeniem czynno
stwa w ostatnich ::lO latach. W okrcsie 25 ści konsulatów, ogłaszanie frachtów i t.p., 
letnim, 183'7 do I8G I, budżet roczny wyno- kredyt amelijoracyjny i różne rozporządze
sił !lrzecięciowo 210 milijonów rubli; w na- nia charakteru agronomicznego. Do prze
stępIlej ćwierci wieku 18G2-86 wzrósł do prowadzenia tego wszystkiego potrzebna 
572 ruilijollów, a więc niemal w trójnasób. specyjalna instytucyj a rządowa, której za
A rolnikom pieniądze dziś potrzebniejsze danicm byłaby opieka nad gospodarstwem 
niż kiedykolwiek. Potrzeba ta zniewalała wiejskiem i przemysłem rolniczym. Taką 
do rozszerzenia produkcyj zboża; sprzedaż instytucyją byłoby osobue miuisteryjum 
zaś na rynkach wewnętrznych nie wystar- rolnictwa. 
cza, gdyż klasa ludności, utrzymująca się 

z innych źródeł niż rolnictwo, jest zbyt KRONIKA ŁO'OZKA. 
nieliczlla; ztąd wypływa konieczność wy-
wozu zagranicę. Skutkiem tego wytworzy-
ła się liczna klasa pośredników w handlu Ze świata jabr·yczneqo. Ruch przemysłowo 
zbożowym, którzy za swojc usługi dobrzc handlowy z początkiem roku bieżącego 
każą sobie płacić. Koleje żelazne, banki, świetnie się w Łodzi przedstawia. Wywóz 
domy zbożowe i inni pośrednicy gnębią towarów w ciągu pierwszej połowy sty
producentów; ponieważ zaś wszystkie te czuia o trzydzieści kilka tysięcy !ludów, a 
wydatki nie mogą spadać na konsumentów, około 500,000rs. wartości przewyższa wy
którzy płacą tylko cenę ustanowioną na wóz w tymże czasie roku zeszłego. Licznie 
rynku międzynarodowym, zatem po odjęciu napływający z gubeI'nij południowych, z 
z tej ceny wydatków nakładowycll, pozo- Rowlla, Kijowa, Mochilewa i innych miast 
staje dla producenta tak mała cząstka, że kupcy, tak liczne robią zamówicnia w tu
nic pokrywa nawet kosztów uprawy. Do- tej szych fabrykach, że niektóre z nich pra
tego przyłącza się nizki poziom wiadomo- cują forsownie do 14 i 15 godzin dziennie, by 
ści agronomicznych, mała produkcyjność wydążyć zamówieniom, a są i takie, kt6re 
ziemi, hrak kapitału obrotowego, ztą<l ko- nie przyjmują ich już zupełnie; towary 
nieczność sprzedawania zboża nieraz za bowiem proclukowaIle obecnie i mogące 
jakąkolwiek cenę. być wyprodukowanemi aż do marca są 

Nie w lepszych warunkach znajduje już pokoutraktowane. Toż samo dotyczy, 
się handel zbożowy ze względów ko- większości fabryk zgierskich. Główuym 
munikacyjnych. Dla wyjścia z tak kry- popytem cieszą się teraz lekkie wy
tycznego położenia, rcferat r. t. Plew e- roby wełniane, kupowane na sezon letni, 
go proponujc szereg środków: A. W przed- nadto korty, szewioty i chustki wiej
miocie uregulowania transportów zbożowych skie. Wobec takiego stanu interesów 
na kolejach żądane jest: l) obniżenic ta- fabryki zwiększają nietylko dawnemi siła
ryf kresowych dla produktów rolnych, 2) mi prowadzollą produkcyję, ale rozszerza
niezniżanie opłat na dalsze odległości w ją dawnc zakłady. Tak na przykład fabry
porównaniu z bliższemi, 3) ustanowienie ka :M. Silbersteina ro~;szerza swoją pl'zę
potrącell 25% od taryf dla ładunków ma- dzalnię bawełllY, podwajając prawie zakres 
łej wartości, 4) zwiększenie ulg taryfowych swej produkcyi; gdy bowiem dotąd posia
dla. przerobów zbożowych, 5) żeby taryfy dała 8,000 wrzecion, obecnie mieć ich 
obowiązywały ua czas dłuższy a zmiany ich będzie 15,000; powiększa też jednocześnie i 
pozostawiono wyższej instancyi taryfowej i odpowiednio liczbę robotników. Ceny pro
to w szczególnie ważnych wypadkach, 6) duktów tkackich idą wciąż w g6-
żeby projekty taryf były ogłaszane i od- rę. Ceny przędzy bawełnianej zdrożały 
dawanc do opinii Towarzystw Rolniczych, znów na rynkach łódzkich o kop. 20 na 
komitctów giełdowych i t. p. B. Pod wzglę- paczce, począwszy od d. 17 b. m. na co 
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wpłynął po części i pożar Ozorkowskiej 
przędzalni. Na towarze lnianym odbiła się 
l"ównież ogólna tendencyja zwyżkowa. Przę
dza lniana, dostarczana głównie przez fabry
ki Kurlandzkie, w ciągu paru ostatnich ty
godni podskoczyła o 1 rs. 40 kop. na ko
Ilie, ostatnio zdrożała o kop. 60 na kopie. 
Wogóle interesa handlowe r. b. zdają się 
dobre rokować powodzenie dla produktów 
ruskich. Wypłaty za towary brane na se
zon zimowy i jesieuny postępują raźno, a 
jeśli jeszcze, odbywający się obecnie, t. zw. 
kreszczeński jarmark cbarkowski wypadnie 
pomyślnie, kupcy i fabrykanci łódzcy zdo
łają sobie z łatwością wynagrodzić straty 
ponoszone wskutek niesumienności ajentów 
lub zaufania firmom, które następnie ban
krutują nie ui8ciwszy należuo~ci. Do tych 
Qstatnich należą dwie firmy kupieckie w 
Kiszyniewie, które skrzywdziły fahrykan
tów łódzkich na przeszło 25,000 rs Nie
małe też straty ponoszą przemysłowcy 
wskutek niesumienności komisantów. Obe
cnie zbiegł świeżo niejaki Tiemkin po
średnik miedzy handlami łódzkiemi a ce
sarstwem. Ńiekt0rzy 'l fabrykantów zaufali 
mu nR kilkadziesiąt tysięcy rubli to'waru. 
Tiemkin tymczasem, zabrawszy towar, sprze
dał go hurtem za kilkanaście tysięcy rubli 
i zniknął z łódzkiego horyzontu. Wzajemne 
stosunki kupców między cesarstwem 
a Łodzią coraz się zacieśniają. W osta
tnich czasach, oprócz wzmiaukowanego na 
tern miejscu sklepu , M. Arszinowa, powsta
ły trzy jeszcze tego rodzaju sklepy komi
sowe. Najdawniejszym z nich jcst skład 
wyrobów jedwabnych, skupywanych od 
drobnych przemysłowców cesarstwa; dalej 
idzie firma Apostoł i Natansohn mająca na 
składzie wyroby takich pierwszorzędnych 
firm moskiewskich, jak wyroby jedwabne 
:Moussin i Gougon i braci Brasznin, wyro
bów wełnianych Trofimowa, 1\1. Rybakowa 
i Szrac1era. Wreszcie istnieje skład Kaszi
ryna chustek kaszmirowych i kamgarno
wych. Nalezałoby wnosić, że powyższe fir
my podjęłyby się r6wnie z komisu towarów 
ł6dzkich na Rosyję, co stanowiłoby nieza
wodnie naj pewniejszą drogę zbytu.-Kupicc 
łódzki Osser otworzył tu biuro Tow. że
glugi "Kas pij ". 

Przedsiębiorstwa i budowle w związku z 
rozwojem Łodzi zostające, a przynajmniej 
nicktóre z nich są doniosłego dla mia
sta naszego znaczenia. Proj ektowane na
przykład oczyszczenie i ocembrowanie 
przecinającej północną stronę miasta rze
czki Doki, duże mieć moze pod względem 
sanitarnym znaczenie, ile, że zapachem dziś 
przypomina nam ona waszą Strawę. Do
godnem też dla miasta byłoby wprowa
dzenie w czyn projektowanego połączenia 
wiaduktem lub tcż ulicą stacyi kolejowej 
z laskiem miejskim; dotąd bowiem istnieje 
tu przejście jedynie dla pieszych, wozy zaś, 
ellcąc się przedostać z jednej strony lIa
sypu na drugą, muszą okrążać ulicą Wi
dzewską, lub przejazdem kolejowym. Po
łączenie to wpłynęłoby wiele na wartość 
położonych po ohu stronach plautu nieza
budowanych placów, które byłyby przy 
ułatwionej komunikacyi chętnie poszuki
wane pod budobę fabryk i zakładów prze
mysłowych. Najważniejszą jednak dla Ło
dzi jest kwestyja zdecydowania kolei oh
wodowej i bocznic fabrycznych, dziś już 
prawdopodobnie rozstrzygnięta; miała bo
wiem przejść pod rozpoznanie komitetu 
ministrów i departameutu ekonomii państwa 
jeszcze w d. 24 b. m. Co do kwestyi od
dania budowy kolei wentrepryzę ma 
ona być również niedługo rozstrzygnięta; 
trzech członków z ramienia ministeryjum 
komunikacyi ma zbadać rzecz na gruncie 
i dostarczyć danych do ostatecwej deryzyi. 
Obecnie do konknrencyi stają Zarząd kolei 
fabrycznej i p. Weisblatt stojący na cele 
spółki a popierany przez kilku fabrykau
tów tutejszych.-Ci co sądzą, że połączenie 
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dwóch linij, fabrycznej i obwodowej pod 
wspólny zarząd uprościłoby wielce rzecz 
całą, hyło praktyczne i usunęło wiele 
nieporozumień, mają, zdaniem naszem, zu
pełną słusznoŚĆ. 

rvypa dki. Gęst·) zaludniona przez robo
tników o nizkim zazwyczaj , poziomie umy
słowym, Łódź jak każde tego rodzaju mia· 
sto bywa często widownią krwawych bó
jek, napadów i kradzieży, ukrócenie których 
mimo energij miejscowej władzy jest cza
sami wprost nieml.lżliwem. W ostatnim ty
godniu kronika takich wydarzeń jest dość 
obfita. - Najprzykrzejsze jednak wrażenie 
sprawia śmierć niewinnej ofiary piętnasto
letniej dziewczyny Anny Malinowski~j, któ
ra padła od kuli rewolwerowej. Biedna 
dziewczyna szła po wodę do studni poło
żonej tuż obok komórki, w któi·ej amato
rowie cudzej własności plondrowali właśnie. 
Przestraszeni nadejściem świadka rabusie 
strzelili z rewolweru i dziewczynę poło
żyli trupem. Wyprawa w dodatku nie o
płaciła im się zupełnie, gdyż w komórce 
nie znaleźli nic, cohy było warto ukra~ć. 
Ofiarą zazdrości małżcńskiej padła znów 
niejaka B., kt6rą mąż, w przystępie po
dejrzliwego guiewu wystrzałem z rewol
weru zranił w plecy.-Ochłonąwszy, wino
wajca pobiegł po doktora, a następnie o 
spełnionym fakcie zawiadomił policyję.
Wystrzał również z rewolweru zranił w 
bok majstra tkackiego Pfeiffra, który po
słyszawszy złodzici w komórce napełnionej 
przędzą, otworzył, by ich spłoszyć. 

NagliJ śmierć kilka w bieżącym tygo
dniu zabrała ofiar w Łodzi. W d. 22 b. m. 
zmarł tu nagle na atak sercowy ś. p. Jul
.ian Taczanowski bawiący chwilowo u pp. 
N. D. 20 zuów zmarła w skutek zaczadze
nia matka i 22 letni syn, należący do ro
dziny starozakonnych; oj ea który da wał 
jeszcze słabe znaki życia, zdołano uratować. 

Zebrania. Na najbliższem zebraniu od
działu łódzkiego Tow. Pop. Przem. i han
dlu ma być rozpatl·ywany projekt obo
wiązujący do 10 godzinnej tylko pracy na 
dobę i wznowiony projekt popularnych wy
kładów dla palaczy. D. 25 b. m. odbyło 
się zgromadzenie piekarzy, a d. 2 lutego 
ma się odbyć zebranie stelmaehów. 

F,Zalltropija w Łodzi dziwnym idzie szla
kiem. Jest garstka ludzi zacnych, którzy 
ciągnąc z przedsiębiorstw swoich olbrzymie 
zyski, zawsze gotowi są do ofiar na rzecz 
ogółną i na ten cel olbrzymie równieź wy
dają sumy. Cała jednak rzes..:a zamożnych 
fabrykantów nie staje do apelu gdy zadzwo
nią ie bieda, że ludziska marzną lub gło
du przymierają.-O opał dla biednych Tow. 
Dob. trudno; nie może ono zdobyć kilku wa
gonów do rozdania wtedy, gdy kominy fa
bryczne do 200 ich dziennie pochłaniają.
Nie wszyscy też dążą z ofiarami na rzecz 
ochrony przeciw cholerze, choć tu o własne 
ich równicż idzie dohro. Wszak skoro głód, 
nędza i nieporządki ściąguą raz cholerę 
do Łodzi, wybierać ona będzie ofiary w róż
nych stanach. Ufamy, że choćby ze względu 
na to, potentaci nasi otworzą swoje kie
szenie.-Bal na ochronę przyniósł 558 rs. 
dochodu, p. J. G. złożył rs. 50 od os6b 
które spór polubownie załatwiły opłatą po
wyższej kwoty na rzecz Tow. Dobr. 

Wszystko to jednak mało. Niech Ł6dź 
pod tym względem zapatruje się na War
szawę- a ulży niejednej biedzie. 

Ka,."awal wciąż ożywiony, choć obecuie 
g-ł6wnie bawią się w domach prywatuych. 
Bal cyklistów w Grand-Hotelu zgromadził 
mniej osób niż się spodziewano.-ŁÓdź ocze
kuje z upragnieniem spodziewanych gości: 
p. Bałuckiego kt6ry moźe bawi już obecnie 
w Łodzi i p. Liide która się tu w lutym 
na gościnne wybiera występy. M-ś. 

Talizman szczęścia. 
Nie wierzcio, dzieci, ze tu szczęścia niem1, 
Że ~u na ziemi tylko płaczu padÓl. 
A bJezabudka z monremi oczyma, 
A ta IalJuzka. z białą I:łówką na dół 
Wpatrzoną w rosy porannej topazy; 
A ta sto1<rotka, która u~zy II:dzi 
Jak cichą prac<! spotęzniać sto razy 
Zacne uczucie, co w sercu się budz '; 
A ta dziewicz'l dziewanna przy drodze, 
Co w złote dzwonki uzdrowil'uieru dzwoni; 
A ten sło:ll'cznik na olbrzymiej nodze, 
Który ku słońcu twarz pyzatą kłoni; 
A ów mlecz polny pa zysty. skrzydlaty, 
Co za porlmnchem rozba wiiJnycIJ dzieci, 
Ja.k stado śnieżek po pOWietrzu leci; 
A owe rolki z plomipnistą twaną, 
Którpmi cudnie, jak w ogniu się żarzą 
Grzt:dy oglódka kolo kmiecej chaty; 
A salDO s/oilee porllnne, wieczorne, 
A O\Te ptasząt różnoharwne rhóry, 
Co z drobnych dliob~ów wznoszą pienia Sworn8 
Na podziw lud?iolll, na chw " łę n'\tury? 
A róż wy same, Wf kwiatki Iu"zko';ci, 
Dz;atwo ;Jroczn o z/ocist)"th wlo~acb, 
Któ"ej pogody jutrl.enka. zazdrości 
I pnykf'lskują aniołki w niebiosacb? 
WS/ak ~7.częśeie wasze zarbować tak łatlvo: 
Myślą-b}ć mędrcem, a. sercem-być itziatwą! 

Ty ch!!. 

Z Miasta i Okolic. 
p,.~jektowtJne ::!tJtoie1łie, na 

gruncie miejskim w Piotrkowie, fabryki 
parowej wyrobów z marmuru, skończy się 
prawdopodobnie na niczem. Przedsiębiorca 
bowiem nie chce się zgodzić na podpisanie 
warunków, jakie stawiają mu delegowaui 
do zawarcia umowy. A jednak warunki 
te są konieczne; jeżeli bowiem miasto chce 
spr~edać przedsiębiorcy kawał placu przy 
alei Aleksandryjskiej za bajecznie nizką 
cenę, to jedynie mając na widoku mo
żno~ć dania zarobku kilkudziesieciu 
lUiejscowym robotnikom; nadto slusz"nie 
chce się ono zabezpieczyć przed możliwo
ści~ wyzysku, gdyż bardzo łatwo, pod po
z?~·em postawienia fabryki, może ktoś ku
pIC ~a .bezcen kilka, mórg gruntu, a potem, 
podZielIwszy go na place, drogo je sprze
dać skwitowawszy i z fabryki i ze spodzie
wanych z niej,. problemetycznych w każdym 
razie korzyści. 

- Z cech.ów ,·::!('m'P6tlłic~y(!". 
Dnia 12 b, m., starsi wszystkich tutejszych 
zgrou.adzeń cechowych ..:ebra1i się pod pre-
7.ydencyją p. prezydenta miasta w miej
scowym magistracie, auy się naradzić nad 
sposobem użycia funduszu, z pt"zedstawień 
amatorskich rzemieślniczych. Zgodnie z ar
tykułem 136 Ustawy o Cechach, zebralli 
posta.nowili przelać rzeczony fuudusz na 
r~l.Chuuek unędu starszych zgromadzenia 
Siodlarzy, przeznaczając go na. wydawanie 
pożyczek, ulegających zwrotowi w drobnych 
ratach majstrom cechowym, wedłe uznania 
starszych zgroma.dzenia siodlarzy, łączuie 
z ur..:ędnikiem magistratu. Opiekę nad fun
duszami przyj ął sam pan prezydeut mia
sta, a fundusze przechowywać sie beda u 
kasyj era miejSkiego. " <" 

- W'!lbor!l lflumlhóu,. Dla do
kompletowania wymaganej przez prawo 
liczby ławników tutejszego magistratu, przed 
paru jeszcze miesiącami na odbytych w 
magistracie wyborach większością głosów 
obrani byli pp. Runtaler i GI)cIlewski. Po
uieważ jednak, pierwszy mandatu tego nie 
przyjął, a dotychczasowi ławnicy pp. Ba
bicIei i DndIeiewicz z powodu upływu ter
minu icll kadeucyi zażądali uwolnienia ich 
od tych obowiązków, odbyło się w d. 24 
b. m. zebranie, na kt6rem wybrano pono
wnie pp: Dudkiewicza i Babickiego oraz 
p. Morchncra.. Ci tr7.ej zatem, łącznie z po
przednio wybranym p. Godt~wskim, stano
wić będą wymagany komplet, o ile natu
ralnie wybory te prze..: właściwą w'ładzę 
potwierdzone zostaną. 

- HOllcel·t. W pierwszych dniach 
lutego, ma zamiar dać w naszem mieście 
koncert p. Janina Babińska, śpiewaczka 



opery warszawskiej. Sądzimy, że byle pro
gram był urozmaicony, p. B. znajdzie po
wodzenie, zwłaszcza, że w tym roku wca
le nie jesteśmy przesyceni ani koncertami, 
ani teatrem. 

- Doroczny bul, na jaki zjeżdża
ją się w każdym karnawale ziemianie piotr
kowscy, odbył się we środę i mmartek, jak 
zwykle w Częstochowie, w pięknej sali 
Hotelu Angielskiego, w którym wszystkie 
numera na kilka tygodni przedtem zostały 
już powynajmowane, tak że sp6źniający się z 
wynajęciem, zmuszeni by li lokować się w in
nych, mniej dogodnych hotelach częstochow
skich. W chwili, kiedy to piszemy (t.j.w pią
tek rano gdy "Tydzień" idzie pod prasę) 
dowiaduj emy się, że jakkolwiek ogólna 
ilość gości przybyłych na zabawę nie była 
bardzo liczną, stawało jednak do mazma 
par '47, a nadobna młódź płci żeńskiej 
czuła się jakby w siódmem niebie, gdyż 
połowa brzydka rodzaj u ludzkiego stano
wiła bardzo przeważającą ją większość, co 
jak wiadomo, jest warunkiem S!1/e qlla non, 
aby "panny wyhulały sie". Jakoż wyhu
lały się podobno za wszystkie czasy. 

Na podstawie ralacyi powyższej z wieczo
ru środowego, mOŻna być pewnym, że wie
czór czwartkowy cieszył się jeszcze wię
kszem powodzeniem, gdyż, liczba osób mu
siała się powiększyć przez prawdopodobuy 
napływ, jak zwykle, pewnej cząstki ma
ruderów i dojutrków, którzy się ,,"szedzie 
znajdą· • 

- NowU dokfOJ·-kobiefff. Jedna 
z b. piotrkowianek i uczennic dawnej peu-
yi pp. Krzywickich, p. Laura Chrzanowska, 
ukończywszy seminaryj um nauczycielskie 
w Krakowie, zapragnęła kształcić się da
lej na jednym z wyższych zakładów na
ukowych za granicą. Jakoż ni edługo, dzię
ki wytrwałości i wyjątkowym zdolnościom, 
zostanie doktorem medycyny; dowiaduje· 
my się bowiem, że przed samem i święta
mi Bożego Narodzenia świetnie złożyła 
egzamin na trzeci kurs uniwersytetu w 
Sorbonie, który to egzamin, skutkiem zna
nych powszechn ie, różnych zaburzeń i nie
porządków, jakie miały miejscy w Pary
zn., ~ostał w tym roku op6~niony. Na egza
mll1Ie tym pa,nna Ch. tak dobrze wy
wiązać się miała ze swego zadauia, że, jak 
llam donoszą, po wyjaśnieniu tematu, jaki 
się jej dostał, ogół słuchaczy powitał ją 
eutuzyjastycznym okrzykiem i oklaskami, 
a prezydent akademii publicznie jej po
winszował, oświadczaj ąc, że "skoro to, co 
było dotąd llajtrudniejszem, tak dokładnie 
zdołala sobie przyswoić, nie wątpi, iż 
"krótce z chlubą dla sieuie i zakładu stu
dyja ukończy;'. 

- Nujw!I.ż.łJ:e nagl'od!l. Za 35 
letnią nieskazitelną służbę otrzymali orde
ry Św. Włodzimierza kI. 4-tej: nacr.elnik 
wydziału piotrkowskiej izby skarbowej, rad
~a stanu Dmitriew; naczelnik stołu tejże 
lzby~ radca kolegijalllY Poppell i kasy jer 
pOWIatowy w Radomsku, radca kole
gijalny Ostrowski. 

- -"anl/i. Otrzymali rangi: radcy sta
nu naczelnik. p-tu łódzkiego, radca kole
gijalny Włodzimierz Kwarnberg; radc:y dwo
ru-lekarz p-tu będzińskiego, asesor kole
gijalny Jan Ignacy Denel; sekretarza ko
legijalnego, inżynier-konduktor, sekretarz 
gubernijalny Józef-Jan .Majcherski; selue
tarza gubernijalnego-urzgdnik wydziału 
statystycznego, registrator kolegijalllY I1i
ja Lwow; zatwierdzony w randze ra tlcy 
honorowego-p. o. lekarza m. Czgstocho
wy Gracy jan Pisarzewski. 

- Zmiany w duchowień.łtwie. 
Wikaryjusz parafii Poczesna ks. Sylwester 
-?aranowicz przeniesiony został do parafii 
I:)w. Zygmunta w Cr.ęstochowie, a wikary
jusz parafii Grr.egorzew, ks. Antoni l\fano
wski-do parafii Podniesienia Św. Krzyża 
w Łodzi, jak donoszą "Gub. Wied," 

TYDZIEŃ 

'" tlIniej kuchni tutejszej, od 
czasu jej przemiany przez nowy zarząd, 
tj. od dnia 13 lutego r. Z. do dnia 1 sty
cznia r. b., wydano 3-kopiejkowych obia
dów 33,838. 

- ~'I'''gh:zny wypade/~ zdarzył 
się temi dniami we wsi Zagórze, pod Dą
brową Górniczą. W wigiliję Trzech Króli 
kilkunastu chłopców przebranych chodziło 
po kolędzie po wsi. Na przechodzących 
przez szosę kolędowiczów najechał, jadąc 
z g6ry, tameczny włościanin i, nie mogąc 
na czas powstrzymać rozpędzonych koni, 
uderzył jednego z chłopców dyszlem o(L 
saui w bok tak silnie, iż od uderzenia te
go nieszczęśliwy, przebrauy za dyjabła, w 
niespełna godr.inę wpionął ducha. Zabi
ty był siostrzeńcem mimowolnego zabójcy. 

- Cięż',"" r.timl" obecntl naprowa
dziła członków Towarzystwa dobroczyu
ności w Tomaszowie na myśl otworzenia 
taniej kuchni dla biednych. Temi dniami 
obradowano nad tem i za dni parę kuchnia 
już funkcyjonować zacznie. Obradujących 
było 30-tu. Zaraz na miejscu posypały si~ 
hojne ofiary, z których złożyła się pokaźna 
sumka rs. 300. Porcyj mają wydawać po 
200 dziennie; za 3 kop. dostanie każdy 
1 funt chleba i kwartę zupy z kawałkiem 
mięsa. 
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stawił żonę i pięcioro drobnych dzieci. To
warzystwo francuzko-włoskie, do którego 
należy kopalnia "Kosr.elew" sprawiło po
grzeb niesr.częśliwym ofiarom. 

- . " slI"aw'le_ pl'ojeldf}wanąj 
kolet obwodo .... ·eJ w ŁOtI:i znajdu
jemy nowe sr.czegóły w "Birżewych Wie
domostiach 11 . Według informacyi z tego 
źr6dła, projekt kolei powyższej, opracowa
ny przez zarząd kolei fabryczno-łódzkiej, 
lubo przyjęty w zasadzie, nie ma dziś wi
doków urzeczywistnienia. Obecnie wszelkie 
szansze zatwierdr.enia posiada natomiast 
projekt budowy tejże linii, złożony w mi
nisteryjum przez konsorcyjum fabrykantów 
ł6dr.kich, których reprezcntuj e inżynier 
\Yeisblatt. 

- ". Zflwiel'c;u zawakowało miej
sc~ przeło~onej, szkółki elementarnej żeń
sineJ, pOlllewaz clotychczason'a nauczyciel
ka ... wyszła za mąż i wyjechała. 

- W", Wy.ftIHt:ę stałą pr6b i wzo
rów przybył w tych czasach bardzo pie
lmy majolikowy piec w stylu staroświ~
ckim, wystawiony przez firmę Robert Scholt~ 
w Łodzi. 

- '7'elefon. Jeden z warszawskich 
dom?w. handlowych stara się o pozwolenie 
załozellla telefonu pomiędzy Łodzią a War-
szawą· 

. - .~ TO~II(f.łJ:~~i~ ~·~,_, .... ,.I,·itl~-1 - ~(~mi~ut ~ającej się oclbyć, zaba
Jak p.lsze "~Ul. Codz. -f.1,b~ ~ kI l pI.Zę- wy dZleclllueJ, Janlllka i ~fiecio Zarscy, 
dzalnle do ~ledaw?a I:eduk~;ące g?dzwy zlożyli rs. 10 na drzewo dla biednych. 
pmcy do kIlku dZlenl1le, dZlS pracują ('a-

Wia.domości Bieżące. 
lą siłą pary, a zapotrzebowaniom nastar
czyć nie mogą.-Niecr.ynną, od lat kilku 
przędzalnię nabyli bracia Weiss i Steinbach. 
Przybywają także trzy fabryki wełny cze-
sankowej.-Projektowane przez Sawę Mo- = Dyrekcyja kolei wiedeńskiej rozpocze· 
rozowa kupno fabryki Hentschkego w Wil- ła starallia o. pozwolenie na wypożyczenie 
lanowie pod Tomaszowem do skutku nie na czas pewIen 1,000 węglarek zagraniaz
przyszło. Fabryk<t :\Iajstra nabył obywa- nycb, z uwołnieniein od opłaty celnej. Nad
tel tutejszy Britzman; prowadzić jej jed- to wyjednywa zatwierdzenie kosztorysu na 
nakże nie będzie, wyprzedaje bowiem ma- kupno własuych węglarek w ilości 600. 

szyny i utensylija. = Deleg~ci raiły zarządzającej kolei war-
- 'LI IJąlJł'(JW!J GÓ"nic:~j piszą szawsko-Wledellskiej: generał Palicyn i czło

do "Kur. Cot1ziennego"; Wiele tutejszych nek Feliks hr. Czacki, na skutek wezwa
fabryk żelaznych weźmie udział w wysf,a- nia z ministeryjum, wyjecbali do Peter
wie chicagoskiej; między innemi Huta ban- sburga. 
kowa wysyła okar.y wyrabianych u siebie = Kasa pożyczkowa przemysłowców m. 
gatunków surowca, stali i żelaza; fabryka Wielul1ia w gub. kaliskiej została z~twier
zaś kotłów parowych pp. Fitznera i Gam- clzona dnia 30-go grudnia r. z.; szczeg6ły 
pem wysyła miniaturowy aparat kotłowy główne tej ustawy ogłasza "Praw. Wiest." 
z całkowitym przyborem własnego systemu. 

Jedynem miejscem spaceru i schroniskiem = Z kalendarza ogniowego, wydanego z 
przed panującym tu w letniej dobie kurzem, okazyi odbytej wystawy oguiowej w Pe
jest park Tow:U'zystwa francuzko-włoski e- tersburgu, dowiadujemy sie, iż w Krółest
go. Niemały też wywarła żal wiadol11o~ć, "de Polskiem cr.yune są st;aże ochotnicze, 
iż zc1.rząd Towarzystwa postanowił z nad- miejskie i wojskowe, w 20 miastach nuste
chodzącą wiosną znieść park, a ua miejscn puj~lCych: Warszawa (dwie), Warta, Grójec, 
tem pobudować kilka domów dla swoich Kalisz, Kutno, Łódż, Lomża, Lublin, J\Ila
oficyjalisMw. Świadomi rzeczy dziwią się, wa, Nowomińsk, Ostro!qka, Rawa, Rando
czemu Towarzystwo, mające tyle pustych mierz, Sokołów, Suwałki, Sieradz, Siedlce, 
placów, zamierza wyrządzić tak wielką Chełm, Częstochowa i Szezuczyn. Ponieważ 
prykrość dąbrowianom.-W tych dniach w win,(lomości do kalendarza zbierane były 
r.akładach Huta bankowa zacwie fl1ukcy- w drodze kwestyjonaryjusza., dlatego za
jonować dyua01o-elektrycr.na maszyna, slu- pewne pominięto Płock, Radom, Piotr
żyć mająca jako motor do o~\'i'ietlenia ele- k6w, Łęczycę i inne miasta w Króle
ktryczllego biur fabrycznych, oraz labora- stwie, posiadające straże ogniowe ochotni
toryjów; dotąd bowiem tylko plac i nic- cze, których zarządy nie odpowiedr.iały na 
kt6re oddziały fc.bryki hyły oświetlane e- pyt:tuia w kwestyjonaryjuszl1. 
lektryc7.l1ością. = Fałszywe s1.'ebl'lle pi~eiokopiejk6wki 

_ " .' DąlJ"owie OÓ"lłiczej w poj:1.wily siC; w Warszawie. Monetę, pod
d. lS-tym b. m. o g. 7-ej rauo w kopalni robIOną bardzo zręcznie, nnjl'1.twiej roz
węgla ~Kosr.elcw;' oberwał się pokład ka- pozllać po dźwiqkll. 
mienia (w ilo~ei okol o 20-tu fur) i przy- -= Regulamin myśliwski. Przcpisy z 1'0-
gniótł swym ciężarem obergejera (dor.orcę ku HH l, przy stosowalliu ich do polowań 
robót), podJanego pruskiego, Ryszarda lIej- na gruntach, dzierżawionych przez oddział 
nego (;39 lat), oraz robotnika Andrzeja Ga- warszawski towarzystwa my~liwskiego, 0-

brysia (22 lat), kMrzy znaleźli pod grllza- kar.aly się niewystarczająceIui. Wobec 
mi śmierć natychmiastową. Hejne i Ga- tego, z grona członków wybrano komisyję 
bry~ odkopani zostali w parę godzin po specyjaluą, z 24 osób, której powierzono 
wypadku, tj. około południa z okropnemi wypraco,yanie reg'ulall1inu, do jakiego po
ranami na głowacb, sięgającemi aż do lują~y na gruntach oddziału stusować się 
mózgu i pogniecionemi korpusami. Z prze- powlllni. Regulamin ów uzyskał sankcyję 
prowadzonego śledztwa okazalo się, iż wy- ogólncgo zebrania. Główny nacisk poło
padek ten nie był przewidzianym i ofiary"" żono na to, aby polujący, pod groźbą wy
zaskoczyła śmierć znienacka. Hejne pozo- sokich kar, 0(1 strzelania do kur, cietrze-
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wi i bażantów, oraz samic: sarn, jeleni, na
wet w porze dozwolonej przez prawo z r. 
1881, powstrzymali się. Takież same ka
l'y przewidziane są w regulaminie za nie
wyjęcie ładunków natychmiast po zejściu 
ze stanowiska, za samowolne opuszczenie 
stanowiska, za strzał po linii strzelców, jak 
również za rozmaite uchybienia przy polo· 
waniu w kotle: za zerwanie kotła, za przy
siadanie, za strzał w kocieł po danym sy
gnale i t. p. 

Przemysł i Handel. 

cm Z międzynarodowego rynku wełny do
noszą, co następuje: Po o;l;ywionym ruchu, 
jaki panował na międzynarodowym rynku 
wełny w miesiącach październiku i listopa
dzie, w grudniu nastąpił spokój, który trwa 
w dalszym ciągu i po nowym roku. Jest 
to objaw dość charakterystyczny wobec te
go, że przemysł wełniany w Niemczech, 
Rosyi, Austryi, a nawet Anglii, rozwija bar
dzo ożywioną działalność. We Francyi ob
roty wełną s~ nienormalne wskutek trwa
jącej ciągle wojny celnej ze Szwajcaryją· 
Ogóhle usposobienie na rynkach wełny cią
gle jest mocne i powszechnie się spodzie
wają, że aukcyja londyńska, rozpoczynają
ca się 24 b. m., jeszcze więcej tendencyję 
wzmocni. Zapasy towaru wszędzie nie są 
znaczne, zarówno w rękach producentów, 
jak i spekulantów. 

cm O handlu zbożem. Pierwotnie opraco
wane projekty podkomisyj, wybranych z 
łona kOl1lisyi do spraw uregulowania han
dlu zbożowego, rozesłane zostały obecnie 
przy" Tf wsijmalls.", aby dać możność wszy
stkim zainteresowanym osobom, a więc wła
ścicielom ziemskim i kupcom zbożowym, 
wypowiedzenia swego zdania. Projekty pod
komisyi roztrząsane będą następnie na dru
giem posiedzeniu rady, utworzonej przy de
partamCllCie handlu i rękodzieł, w dniu 
6-tym lutego. 

cm Kwesłyja Ilstanowienia obowiązkowej 
inspekcyi zboża, wywożonego z Rosyi na 
rynki zagraniczne, pociągnęła za sobą nie
tylko ożywioną, lccz i pełną zacietrzewi e
nia polemikę. Projekt znalazł zarówno li
cznych popleczników, jak i energicznych 
oponentów. 

Ze swojej strony przechylają I:lię "Pet. 
Wied." na stronę zdania, że pożyteczna 
inicyjatywa departamentu handlu i ręko
dzieł może być wprowadzona w życie je
dynie przy zachowaniu należytego stopnio
wania. W tym zaś celu nie dość jest wy
dać rozporządzenie o prawnej normie do
mieszki i ustanowić kontrolę w portaclI. 
Na obecność w zbożu ruskiem domieszek 
wpływa wzrastające w ostatnich czasach 
wyczerpanie gleby, która zaczyna wyda
wać więcej kąkolu niż zboża. Następnie 
olbrzymia większość producentów niema 
środków .do należytego oczyszczenia ziarna. 
W naradzie brali udział wyłącznie więksi 
właściciele ziemscy; tem też daje się ob
jaśnić przewaga głosów za usunięciem z 
rynków zboża zanieczyszczonego. Jednakże 
postanowienie takie wyrządziłoby ogromną 
krzywdę włościanom. W wiackiej np. gu
bernii powstała nawet w ostatnich czasach 
specyjalna cllOroba "złe kurcze", pochocbą
ca z użycia zboża ze znaczną domieszką 
sporyszu. Z tego też powodu wydaje nam 
się słuszną obawa oponentów, że, po usta
nowieniu obowiązkowej normy domieszek, 
zbyt zboża włościańskiego zostanie utru
dniony. 

Zresztą ustanowienie inspekcyi zboża nie 
jest rzeczą tak łatwą, jakby się to na 
pierwszy rzut oka zdawało. W referacie 
komisy i W. K. Plevego z tego powouu słu
sznie powiedziano, że, w razie wprowadze
nia obowiązkowej kontroli zboża we wszy
stkich portach, potrzeba będzie tak znacz
nego kontyngensu osób, hliżej obeznanych 
z technik~ haudlu zbożowego, iż wynale-

TYDZIEŃ .\h 5 

zienie tylu ludzi sumiennych stanowić bę- wiących nieruchomość z przeznaczenia. (Ułożona 
dzie niemałą trudność, "użycie zaś do kon- przez Dyrekcyję Główną Towarzystwa Kredy to' 

l · d Ó . • h ., wego Ziemskiego). 
tro I ozorc w llleSumlennyc doprowadzlC I. Podstawą przepisów o rnchomościach, sta-
może do rezultatów zupełnie niepożądanych". nowiących w dobrach ziemskich nieruchomości z 
Z drugiej strony zboże dopływa do portów przeznaczenia, jest art. 524 kodeksu cywilnego. 
i wywożone jest z nich zupełnie nierówno- Prze?mioty w tyy? .artykule ~ym~enione uzna.ne są 

. . P d' .. l ..' . k . za meodłączną lllejako częsć nIernchomoścl, do 
mlerllle. O czas zeg Ugl JesIenne,] e sport której należa i nic powinny być IJd niej oddzie-
odbywa się z pośpiechem gorączkowym; w lane. ., 
razie zatem ustanowienia kontroli ObOWiąZ-

1 
~amiestnik Królestwa w postanowieniu z dnia 

kowej eksporterzy znajdą sie całkowicie 8.lIpca 1823. r: ~Dz.,en. fraw, !'. VIII st .... 98) okre· 
. k' h I ' .' W b < śllł dokładnIej, JakIe mHlnOWlCle przedmIoty w po-

W. H~. ac (?ZOICO'~.. O e~ teg~, u.stano- siadłoliciach wiejskich uważać należy za nierncho. 
Wlellle praWIdłowej Illspekcyl stame SIę mo- mości z przeznaczeniu; zabronił sprzedaży tego 
żliwem dopiero po zbudowaniu całej sieci rodzaju nieru~h?m()Ści ol:az zboża ?a pniu w dl·o· 
elewatorów. Tymczasem pożądana jest 01'- dze eg.zek~cYI .1. zagl'ozlł komorn~kolll sądowpn 

" . d b: l O" d" b' b odpowledzlalnosClą, gdyby wspomlllane przedIlIlo, 
gamzacYJa o IOWO neho. OZO I u, a ~ z 0- ty na sprzedaż zajmowali. 
że, eksportowane zagramcę, odpOWIadało Podług rzeczonego postanowienia nie nIegają 
pewnym wymaganiom pod względem czy- zajęc.iu i. sprzcd~ży, w drodze egzekucyi sądowej, 
stości. Niema wątpliwości, że kupcy za- oddzIelIlle od <1001': 

graniczni chętniej poszukiwać będą tran- l. Zboże, pasza i ziemiopłody wszelkiego 1'0-
, b l l dzaju, potrzebne: do prowadzenia gospodarstwa 

sportow z oża s wntro owanego, a to znów aż do nowego zbioru, na zapłacenie do tegoż <,za. 
skłoni samych eksporterów do dobrowol- su ciężarów publicznych wart. 40 i 41 ustawy hy· 
nego poddawania się wymaganej kontroli. potecznej z r. 1818 wymieniouych, jak niemniej 

na pokrycie wszelkich wydatków gospodarczych; 
cm O operacyi towarzystw zagranicznych 2. Słoma i nawóz; 

handlowych i przemysłowych, ministeryjum 3. " 'szelki inwentarz żywy, z wyjątkiem zwie· 
skarbu po porozumieniu się z ministery- rz,\t na opa8ie bQdących, lub trzymanych do 090-

jum spraw wewnętrznych, ułożyło następu- bis tego użytku albo dla przyjemności, jak również 
- J _ z wyjątkiem pl'zychowku, zbywającego od normy 

jące zasadnicze warunki: W państwie ru- koniecznej do utrzymania zwykłej liczhy in· 
skiem. 1) Towarzystwa te ulegają wszcl- wentarzy; 
kim opłatom pouatkowym, obciążającym 4. Wszelki inwentarz martwy; 
mieJ' scowe sfery kupieckie lub przemysło- 5. Wszelki drób, gołębie, ule z pszczołami, 

oraz ryby w stawach, o ile do rozmnożenia są 
we. 2) Towarzystwa skła.dają w ilości, 0- konieczne; 
kreślonej za kazdym razem przez ministe- 6. Wszelkie narzędzia i naczynia potrzebue do 
ryjum skarbu i spraw wewnętrznych, kau- prowadzenia gorzelni, browarÓw i młynów. 
cyję do skarbu państwa, a kaucyja ta W Po wprowadzeniu do Królestwa w r. 1876 no· 

. . .' b . wych ustaw sądowych, pow~tała wątpliwość: czy 
mIarę rozszerzal11a operacyj mUSI yc sto- postanowienie namiestnika z d. 8 lipca 1823 roku, 
sunkowo powiększana. Jeżeliby wypłacona jako wydane w rozwinięciu dawnej procedury cy
częŚĆ kaucyi nie była w ciągu trzech mie- wilnej, zastąpiouej nową ustawą poatęp'lwania są· 
sięcy ponownie pokryta, przedsiębiorstwo doweg) cywilnego, zachowało nadal przy egzeku. 
traci prawo operacYJ'. 3) Wszelkie W\)ł'v- cyjach sądowych moc obowiązującą lnb przeciwnie? 

J Wątpliwość ta nie zost"ła dotąd rozwiązauą w 
wy i majątek towarzystw w granicach Ro- drodze prawodawczej; sądy jednak skłonne są do 
syi przedewszystkiem zaspakajaj~ zobo- 1Oniem:lllia, że postanowienie powyżej wspomnia 
wiązania, zaciągnięte w państwie ruskiem. ne razem z dawną procedurą cywilną obowiązy· 
4) Nabywanie wszelkich maia,tków i nie- wać przestało. Trudno się zgodzić z takim poglą· 

J dem, gdyż z motywów cytowanego Postanowienia 
ruchomości może być dokonywane tylko W wynika, że celem onego nie było nzupełnienie ów· 
celach istotnej potrzeby przedsiębiorstwa czesnej procedury sądowej, lecz skasow'lIIie nie· 
pO poświadczeniu przez władze guberni- stosownych do stanu gosjJodarstwa krajowego i 

J·alne. 5) Każde przedsiębiorstwo także po- szkodliwych dla rolnictwa rozporządzeń tejże pro· 
- cedury, oraz wydanie nowych oddzielnych prz€pi

winno posiadać w Rosyi odpowiedzialną sów, wyjaśniających (jak to z ich treści jest wio 
reprezentacyję ze stałem miejscem pobytu. docznem) znaczenie art. 524 Kodeksu Cywilnego, 
6) Reprezentacyja powinna w ciągu mie- który pozostał dotąd w 8\Vej mocy. Na dowód, ze 
. k ' l d Postanowienie z dnia 8 Lipca 1823 roku stanowi 

SląCa po U onczonym 1'0 ~u sprawoz a.wczym cZQŚĆ. prawa materyjalnego i że dotychczas obo. 
składać swe svrawozdania z działaln('ści wiązuje . mozna przytoczyć. wyrok Senatu zapadły 
W trzech egzemplarzach do ministeryjum w sprawie Borkowskiego, pomieszczony w Gazecie 
skarbu z urzędu podatkowego i ogłaszać Sądo\\'ej Nr. 26 z 1'. 1891. W wyroku tym Senat 
treść ich w ore:anach urze,clowyclt, nieza- wyrzekł: że Postanowienie KsiQcia Namiestnika 

u z dnia 2 Września 1823 roku (Dzi.7łnik praw, tom 
leżnie od udzielania wszelkich potrzebnych VIII str. 148), regnlujące stosunek dzierżawcy nie· 
informacyj o operacyjach władzom. 7) Na- ruchomości do wierzycieli bypoteczllych, moc swo
leży przynajmniej w pięciu organach 0- ją zachowało, chociaż Postanowienie rzeczone za
głaszać O dniu i mieiscu posiedzeń akcy- padło także w rozwinięciu przepisów procedury 
u J cywilnej francuzkiej, wówczas obowiązującej. Po
jonaryjuszów, uprzedzają\l termin o mie- wołany dowód tem większe ma znaczenie, skoro 
siąc wcześniej. 8) Wszelkie kwestyje spor- w I'ostanowieniu z dnia 2 Września wyraźnie 
ne mogą być roztrzygane tylko w ruskich jest powiedzianem, ze jest ono rozwiuięciem Po· 
. t t . h d h 9) W lk' . stanowieuia z dnia S Lipca 1823 roku. 
ms y uCyJac Są owyc . sze le zmla- Gdyby nawet mniemanie sądów podzielić i u. 
ny w ustawie można czynić po uzyskaniu znać, ze Postanowienie Namiestnika z duia 8 Lip· 
pozwolenia w ministeryjum skarbu. 10) To- ca 1823 roku nie ma prawnego znaczenia, to i tak 
warzystwo powinno być przygotowane na prawie wszystkie przedmioty, wtem Postanowie· 
cofnięcie w kazde.J· chwili pozwolenia pro- nin wymienione, nie ulegałyby zajęciu, gdyż rze· 

- czone przedmioty, z bardzo llieznaezuemi wyjąt· 
wadzenia operacyj. karni, zamieszczone są w artykule 52.! Kod. Oyw. 

iffl Wystawa pracy kobiet. Zgromadzone dotąd obowiązującym i wart. 974 Ust. PO'lt. Sąd, 

k · dd ł Cyw., wyjaśniającym z .. aczenie punktu 9-go art y-
staraniem warszaws lCgO o zia u Towa- kułu 97il tejże Ustaw}. Ten ostatui punkt mówi 
rzystwa przemysłu i handlu okazy z ró- o ruchomościach, uznawanych przez mil1jscowe 
żnych gałęzi pracy kobiet, przeznaczone na prawo cywilne za niernchomodci z przeznaczenia, 
wystawe, do Chicag.o, wystawiono w jednej a zatem o ruchomości'ich, wyszczególuionych w 

art. 524. Kod. Oyw. i wart. 9H Ust. Post. Sąd. 
z sal drugiego plętra gmachu Muzeum Oyw., takie zali ruchomości w myśl art. 155l tej· 
przemysłu i rolnictwa. ze Ustawy w żadnym 2lgoła wypadku zajęciu w 

drodze egzekucyi oddzielnie od dóbl' nie ulegają 
(vid. n Cyo ·67<bte ;y cm"Bbt HM.nepa'llt )pa AJI811:cauC>pa II 
-uaOauie 1 lili3 t. ;YCllta6~ rpa:»coaUCh:4W 0y ·}onpo 
u8soocmea"). 

Sprawy Ziemiańskie. 

x W gubernijach kieleckiej i radomskiej 
większość posiewów rzepakm~ych J?-ależy 
uważać za przepftdłą, skutkIem SIlnych 
mrozów. Ochronną powłokę śniegową zdmu
chnęła wichura, ponieważ śnieg był oar
dzo suchy. Wynikła ztąd zwyżka cen za 
gotowy rzepak ze zbioru zeszłorocznego. 

X Informacyja dla Stowarzyszonych w Towa
rzystwie Kred. Ziemskiem, wskazująca przepisy 
obowiązujące co do zujęć w dobrach, przez Korni 
Bany Sądowych lub Sekwestratorów, iuwentarzy 
żywych i martwych i wogóle przedmiotów, stano-

Ogólne przepisy o wykonaniu wyroków sądo· 
wych znajdują się w artykułach od 9H do !'l67, 
oraz wart. od 1:",44 do 155) Ustawy Post. Sąd. 
Cyw., stauowiącej część. Ustaw Sądowych Cesarza 
Aleksandra II·go-wyllauie 1883 roku; szczegóło. 
we zaś przepisy o zwróceuiu egzekucyi sądowej 
do majątkn ruchomego, zamieszczone są warty· 
kułach 968 do 1070 i wart 1551 do 1555 pomie
llionej Usta wy. 
Podług istotnego zuaczenia artykułu 1651 po· 

wołanej Ustawy, który artykułu 524 Kod. Cyw. i 
wszelkich innych przepisów, stanowiących co u· 
ważać należy za nieruchomotici z przeznaczenia, 
bynajmniej nie uchylił, Komisarz Sądowy nie ma 



prawa zajmowania na sprzedaż nieruchomości z 
przeznaczenia, wymienionych w przytoczonem po
wyżej Postanowieniu Namiestnika z dnia 8 Lipca 
1823 roku. W razie jednak wątpliwości co do mo
cy obowiązującej tego Postanowienia, nie moźe 
niegać kwestyi, źe art. 1551 Ust. I'ost. Sąd. Cyw. 
w związku z artykułem 5~4 Kod, Cyw. i art. 974 
i 975 tejże Ustawy, zabraniają zajmowania w dro
~ze egzekucyi sądowej w jakimbądź wypadku na
titępujących przedmiotów, w dobrach ziemskich 
.znajdujących się i własność właściciela tych 
.dóbr stanowiących: 

1. Narzędzi rolniczych, maszyn, przyrządów i 
wszelkiego innego rodzajn przyborów do gospo-
4larstwa należących; 

2. Pras, kotłów, alembików, kadzi, beczek I t. p. 
potrzebn!,ch do eksploatacyi gorzelni, browarów, 
młynów, kuźni, papierni i innych fabryk; 

3. Inwentarza roboczego i domowego, oraz go
lębi w gołębnikach, królików w królikarniach, u
li z pszczołami i ryb IV stawach; 

4. Zapasów zboża, siana, słomy i innych zie
miopłodów, niezbędnyeh 11a zasiew, 11a utrzymanie 
służąeych i na przekarmienie inwentarza robocze
go aż do następnego zbiorni 

5. Nawozów. 
Gdyby więc Komisarz Sądowy zamierzał dopeł

nić zajęcia któregokolwiek z tych przedmiotów 
·oddzielnie od dóbr, to jest me zajmując jednocze 
śnie tych dóbr na sprzedaż, należy przeciw temu 
w myśl art. f,95 Ust. Post. Sąd. Cyw. ustnie za
protestować, a gdyby ten protest nie odniósł sku
tku, zamieszczenia go w protokule opisu zarzą
dać, czego Komisarz Sądowy, stosownie do art. 
996 powołanej Ustawy, odmówić nie ma prawa. 
Dozór nad zajętemi przedmiotami egzekwowany 
przyjąć może, jeśli to za dogodne dla siebie uzna; 
w każdym jednak razie-to jedt czy przyjmie do
.zór lub nie przyjmie -gdyby między zajętemi 
przedmiotami znajrlowały się takie, przeciw za
j~ciu których Ilgzokwowany protestował, powinien 
podpisać protokuł z odwołaniem się do zadykto
wanego protestu; w przeciwnym bowicm wypadku 
t j, w razie podpisania bez protestu, utraciłby ~ 
myśl art. 999 Ust. Post. Sąd. Cyw. prawo skarże
nia się na nieprawne zajęcie. Wogóle, przy pod
pisywauiu protokułu, należy protestować nietylko 
przeciw zajęciu przedmiotów, ktÓre podług prawa 
zajęciu nie niegają, ale i przeciw wszelkim czyn
nościom Komisarza Sądowego, które byłyby pra
wu przeciwne. 

Jeśli egzekwowany przyjmie dozór nad zajęte
mi u niego przedmiotami, Komisarz ~ądowy obo
wiązany jest w myśl art. J013 Ust. Post. Sąd. Cy\v. 
wydać mu kopię protokułu zajęcia; jeśliby 7.aś do
zoru nie przyjął, a taka kopia była mu potrzebną, 

~ma prawo, na zasadzie artykułu 987 pomienionej 
Ustawy, żądać wydania jej przez Komisarza Sa
~owego za opłatą po kop. 20 za arkusz i 5 kop. 
za przyłożenie na tej kopii pieczęci. Taka sama 
.opłata należy się i za kopie, wydawane w myśl 
.art. 10\3 powyżej powołanego. 

. Termin i miejsce sprzedaży zajętych przedmio
t~w .ozn~cza Komisarz Sądowy w protokule zaję
cIa I OpISU, stosownie do porozumienia sie wierzy
ciela z dłużnikiem; gdyby jednak porozumienie to 
nie nastąpiło, sam Komisarz ma prawo oznaczyć 
miejsce i termin sprzedaży, nie wcześniej jednak 
jak na dzieil 7-my i nie pÓźuiej jak na dzień 42 
o~ daty nkończenia opisu. Wyjątek stanowią przed
m.lOty ~Ilegające szybkiemu zepsuciu się, lnb ta
kIe, ktoryc}l zachowanie kosztowałoby więcej niż 
'ich wartośc wynosi. Tego rodzaju przcdmioty mo
gą być sprzedane i wcześniej. Przerlmioty, których 
jlrzewiezieuie byłoby trlldnem lub pociągałoby za 
sobą znaczne wydatki, mogą być sprzedane w 
miejscu, w którem zachowane zostały (art. 1021, 
1022, 1024. 1027, 1028 Ust. Post. Sad. O!lw.). Ter
min sprzedaży może być odroczol;ym za zgodą 
wszystkich wierzycieli, na których żadanie egze
kucy ja jest prowadzoną (art. 1029 Ust-o Post. Sąd. 
.()!lw. ). 

Skarga na nieprawne czynności Komisarza S.a
d.owego ~l"zy cgzekucyi, podaną być powinua W
CIągu dllI 14 od daty Hpełnienia tyeh czynności 
(art. 963 Ust. Post. Sąd. CYw.). Jeśli w skardze ża
danem jest tylko ukaranie Komisarza za niepra
wne działanie, podać ją należy do Prezesa tego 
Sądu, pod którego władza tenże Komisarz pozo
staje, to jest do PI'eZeSa Sadu OkręO"oweao lub 
Prez.esa Zjazdu Sędziów pokOju (art. 3.'J0 bf);gani_ 
Z~Cyl JVł~dz S~~owychl. Jeśli ~gzekwowany skarży 
SIę na lIIewła:!Clwe tłomaczellle i j'oznmienie przez 
wierzyciela i Komornika osnowy wyroku skarga 
wniesiouą być powiuna do tego Sądu, który wy
dał ~yrok. (art. 964 Ust. Post. Sąd. cyw.). Jeśli zaś 
skarzący ząda nwolnienia z pod zajecia przedmio
tów nieprawnie zaaresztowanych, to skargę wnieść 
należy do Sądu właściwego dla dóbr w których 
.zajęcie nastąpiło, z uwagą na to, że jeśli wartość 
r~ec~on~ch pI:~edmiotów:, podług protokułów zaję
cIa I OpISU, lIIe przenOSI rulJli 300, skargę wnieść 
trzeba do właściwego Sądu Gminnego, jeŚli zaś 
przenosi rubli 300, do właściwego Sądu Okręgo
wego. yv ij~argac~ o uwolnienie z pod zajęcia za
wsze ządae nalezy, aby Sąd przedew8zystkiem 
wstrzymanie sprzedaży zajętych przedmiotów lla
ka~ał i w skutek tego areszt na nich położyć za
leCił; samo bowiem podanie skargi o uwolnienie 
z pod zajęcia nie wstrzymuje sprzedaży (at·t. 962, 
967 i 1093 Ust. Post. Sąd. Cyw.). 

TYDZIEN 

Nadmieuić wypada, że o zniesienie egzekucyi i 
o uwolnienie od zajęcia i sprzedaży oddzielnie 
od dóbr, pl'zedmiotów o których mowa, właściciel 
tych dóbr może wystąpić przeciwko wierzycielo
wi egzekwującemu przed Sąd wła~ciwy z akcyją 
glówną, nawet po upływie 14 dni od dokonania 
zajęcia, na zasadach ogólnych-chociaż i taniej i 
bezpieczniej jest skarżyć Komornika w drodze 
art. 96~ Ust. Post. Sąd. Cyw. wskazanej. 

Wójci Gmin przy wykonywaniu wyroków Sądów 
Gmiunych ulegają tym samym przepisom co i Ko
misarze Sądowi. Skargi na Wójta Gminy za nie
prawne działanie przy wykonywaniu wyroku wno
sić nalezy do właściwego Prezesa Zjazdu Sędziów 
Pokoju (art. 311 Organizacyi Władz Sądowych). 

,'V sprawach przy egzekucyi lub z powodu eg
zekucyi wyroków sądowych, jak niemniej we 
wszelkich innych sprawach toczących się przed 
Sądem, interesowany sam osobiście bronić się ma 
prawo; gdy jednak przepisy Procedury Cywilnej 
są dość skomplikowaue, a niezachowanie tych 
przepisów moze narazić interesowanego na niepo
wetowane straty, naj właściwiej więc uczyni, je
śli, po zaprotestowaniu przeciw nieprawnemu za
jęciu, lub w"góle przeciw uieprawnemu wykouy
waniu wyroku -podług wskazówek powyzej za
mieszczonych,-postara się niezwłocznie o kopię 
protokułu zajęcia i z tą kopią uda się jak naj
spieszniej o radę lub pomoc do przysięgłego ad
wokata. 

II. Przepisy obowiązujące o egzekncyjach ad
ministracyjnych, to jest za podatki i inne należ
ności skarbowe, zuajdują się w .Zbiorze przepi
SÓw administracyjnych Królestwa Polskiego-Wy
dział Skarbu, tom IV-Pobór i egzekucyj a nale
żności skarbowych-wydanie z roku 1866 z Naj
wyższego rozkazu." 

Główniejsze z tych przepisów są następujące: 
t. Postanowienie Królewskie z dnia 17 Paź

dziernika 1811 r. (powolany t. IV, str. 19); 
2. Rozporządzeuie Komisyi Rządowej Przycho

dów i Skarbu z dnia 25 Lipca 1833 r. Nr. 49,752 
(t. IV, str. 21.5); 

3. Rozporządzenie Komisyi Rządowej Przycho
dów i Skarbu z dnia 11 (23) maja 1839 roku (tom 
I V, .Itr. 285); 

4. Postanowieuie Rady Administracyjnej Król. 
Pol. z dnia 28 grudnia (9 stycznia) 1862/3 roku 
(t. IV, str. 433) i nakoniec, 

5. Cyrkularze namiestnika hr. Berga z dnia 19 
czerwca (1 lipca) 1868 roku ~ 8651-8660 i z dnia 
12 (24) kwietnia 1869 roku ~ 7031-7<)39. (Cyr
kularze te znajdują się w kopiach w Dyrekcyjach 
Szczegółowych Towarzystwa Kredytowego Ziem
skieg-o). 

Z artykułu 19-9o Postanowienia powołanego po
wyżej pod liczbą 1-0, z lIrtykułów 5-go i 6·go roz
porządzenia pod liczbą 2-0, oraz cyrkularzy pod 
liczbą 5-0, widocznem jest, że, przyegzekucyjach 
administracyjnych, postanowienie Namiestnika z 
dnia 8 lipca 1823 roku (przytoczone powyżej przy 
obj ,śnieniach o egzekucyj ach z wyroków sądowych) 
ma dotychczas moc obowiązującą, że zatem, przed
mioty w tern postanowieniu wymienione, nie mo
gą być oddzielnie od dóbr zajmowane i sprzeda
wane w dJ'odze egzekueyi administracyjnej. 
Protoknły zajęcia administracyjnego powinny 

być sporządzane w obecności 2-ch świadków i pod
pisaue przez sekwestrowanego, sllkwestrującego i 
świadków (art. 7 Rozporządzenia Kom. Rząd. Przych. 
i Skarbu z r. 1833) 

W razie zajmowauia przez sekwestratora przed
miotów, powołauem postanowieniem Namiestnika 
z dnia 8 lipca 1823 roku od zajęcia wyłączonych, 
albo w razie jakichbądź nieprawnych działań przy 
egzekucyi, właściciel lub zastępujący jego miejsce 
powinien wnicść protest, a gdyby to nie odniosło 
skutku, zad yktować ten protest do protokułu za
jęcia, na wypadek zaś niezapisauia protestu przez 
sekwestratora, zaznaczyć rzeczouy protest przy 
podpisywaniu protokułu. 

DOZór nad zajętemi przedmiotami sam sekwe
strujący ustanawia. Sprzedaz tych przedmiotów 
może być dokonaną naj wcześniej z upływem 8 dni 
od daty zajęcia, po dopełnieniu odpowiednich ogło
szeń. Sprzedaż taka może się odbywać tylko w 
miejscach, gdzie bywają targi publiczue, w dzień 
targowy, przez publiczną licytacyję i w obecności 
2-ch świadków, którzy protokuł licytacyi podpi
sać są obowiązani (art. T i 9 Rozporządzenia z roku 
1833,. 

Sprzedaż zajętych roluikom przedmiotów nie 
może mieć miejsca podczas siewu na wiosnę i w 
jesieni, za każdym razem przez dwa tygodnie, i 
podczas żniw przez cztery tygodnie (art. 10 Po
strmowieni" z r. 1862;:3). 

Sekwestrujący obowiązany jest (loręczyć eg-ze
kwo\\anemu kopię pl'otokulu zajęcia (art. 7 Ror; ~ 
porządzenia z r- 1833). 

Egzckwowany ma obowiązek dać pomieszczeuie 
ella sekwestrującego, dla jego służącego i dla 2·ch 
jego koni. Żadne dyjetyani koszta podróży sekwe
strującemu nie należą się. Egzekwowauy ponosi 
tylko koszta ogloszeń, odbycia licytacyi i dostar
czenia zajętych przedmiotów do miejsca ich sprze
daży (art. Ii i 9 PostanQwienia z roku 1862/3). 

Prośby o wstrzymanie sprzedaży oraz o uwol
nienie z pod zajęcia nieprawnie zajętych przed
miotów, niemniej skargi na wszelkie nieprawne 
czynuości przy egzekucyi administracyjuej, poda
wać należy do właściwego Naczelnika Powiatu 
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niezwłocznie po spełnieniu takich czynności, a 
jeśli idzie o nie!>rawue zajęcie przedmiotów, sta
nowiących nieruchomości z przeznaczenia, to nie
zwłocznie po tern zajęciu, a w kaZdym razie ko
niecznie przed terminem na sprzedaż zajętych 
przedmiotów oznaczouym (art. 106, punkt. b Usta
wy o zarządzie Gub. i Pow. z dnia 19 (31) Grudnia 
1866 r. -Dziennik praw, t. 66 str. 17.5 l. 

Na decyzyję Naczelnika Powiatu mozna się 
skarżyć wprost do Rządn Gnbernijalnego w cią
gu jednego miesiąca od daty ogłoszenia tej decy
zyi przez Wójta Gmiuy lub doręczcnia jej, jcżeli 
takowe dopełnionem było (art. 112 powolane] wyżi 
Ustawy z r. 1866). Najwłaściwiej jednak byloby 
wnieść skargę niezwłoczuie po otrzymaniu od Na
czelnika Powiatu odmownej odpowiedzi i zako
munikować rzeczoną skargę w kopii temuż Na
czelnikowi, gdyż w razie opóźuieuia się, sprzedaż 
zajętych przedmiotów nastąpić by mogła. 

Wszelkie przepisy odnoszące się do Sekwestra
torów, stosują się i do Wójtów Gmin przy egze
kwowaniu przez nich należności skarbowych lnb 
gminnych (art. 24 punkt h Ukazu % dnia 19 Lutego 
1864 r. w związku z powołanemi przepisamI' o e'lzekucyi 
n"I#"";,,,' "-"rbowych-.Dzi."".·", ~"'n f.. 62 Btr_ 51). 

Z Biblijografii i Prasy. 
"Dzielua kobieta". Pod tym tytulem 

wyszla świeżo powieść Sawer;l. Oryginalne tło f'l
buly, orygin11ny charalttt>r bohaterki, któm mimo 
bogactw wydaje się za bieduego artystę malarza 
chcąc byó jego opieliuac>!ym duchem i źródłtlJII na
tchnieoia, oryginaloe zaehowanie się artJity wśró:l 
flirtująCYCh dandysó\v w atmosferze s;llollO\vej żony, 
oryginalna u<lieczka jego z pośród tych tortur do 
Monachium do dawuej atmo~ftJrr a.tystyozno-kole. 
żeńskiej, oryginalny tam \vrcszcie spOSÓb życia tej 
~rtystycznej cyganeryi, prz ·~platauy m~lrami twór
czości mniejszych i więk '" zych arcydzieł- Wszystko 
to. ~I{ł~da się na nad~wyczaj zlj lnlIj'lcą i ciekaw" c:\
lose, którą radzimy poznać czytel lJlkQ n uanylll.
Szl~cbetny wreszcie renIizm Sewa "a i pogoi a u 'li Y • 
Blu, towarzyszące mu stale przy kr"ślen:u wsz:y!tki ch 
obrazów branych żywcem l!i rl.eczywi~tości, powizech
nie s~ zMne i stawiają ~utor& w rz<;dzie najlep.zyc h 
lIaszych p'Hdeściol'isarzy wsoót~ze3"y ·h. 

ROZMAITOŚCI. 
o Przeciwko •• ośredllikom w sprawach 

finansowych, występuje w swym no worocLnym li
ście p. Suworln, wydawea .Now. Wremieni": 

.Zręczni ci panowie zarobió zdołali znaczne pie
niądze przy realizacyi konwersyj za rządów p. 
'Vysznipgradzkiego w ministerstwie finansów. Oto 
np. p. Clon, agent mini@terBtW& skarh ,! w Paryzu, 
otrzymał za starania okolo realizacyi jPdnej tylko 
pierwszej konwersyi 600,000 franków, Uważał to 
za zbyt mało wynagrodzenie (<lzyz inni otrzymali 
więcej?) i zażądał od ministra finansów jeszcze 
200,000 franków. Nie otrzym3wMzy ich i uwazając 
się za pokrzywdzonego, zaczął pisać ba.rdzo nie
wlaściwe artykuły ... w .Nouvelle Revue·. .Jestem 
-kończy p. Suworin-najzupełuiej przekl)nany, że 
klucz do ruskich finansów nie znajduje się u ban
kierów i pośredników, ale w pracy ludu, w zachę
cie do tej praey, w ułatwianin wszelkiej szlachetnej 
iuicyjatywy i w popieraniu j ej, w ulepszanin rol
nictwa, w niesieniu pomocy państwowej w~z,.stkim, 
którzy pral)Ują dla siebie i dla p"ństwa; klucz ten 
-w oświacie, \v szkołach wszelkiego rodzaju, VI 
rozumnym systemie finansowym, zupełnie naro
dowym'. 

Listy O d Redakcyi. 
- Panu; Cz. L. a. ID KW.:ach. Czy pan istotnie 

sądził, że będziemy mogli pomieścili wiersz je
go? .. Nie, pauie, to jut zakrawa na żarty... lub 
nieświadomość. 

- Panu Jota w War$ZlJwie. Nadesłanego wiersza 
wydrukować nie moiemy. 

- Panu Grabowskiemu Br. w Częstochowie. Potrze
bną infol'macyję wysłaliśmy; llI'osimy o odpowiedź 
ua nasz list. 

Licyłacyje W obrębie gubernii. 

- W d. 24 marca (5 kwitltnia) w ~ądzi(\ zjazdo
wym w Piotrko\'I"ie na 8przedaż ni!\rucbomoś~i w 
o~arlzie Sulejowie pod }i pOlicyjcym 113 B i hypo
tl'cznym 84, orl eumy 5000 rs . 

- 1 (13) lutego w urzędzie p-tu łódzkiego ua od
budowanie dwóch i reparacyję jednego mnatu w m. 
Zl(ierzu, od sumy 1646 rs 20 kop, in minus. 

- 3 (1~) lutego w urzędzie p ·tu Noworadomskio
go na wybrukowanie części Żabiej Ulicy i Z~Syp1-
uie br~dnycb rynsztoków w micście Radomsku od 
snmy 1750 rs. 78 kop. in minu'. 

- 2 (14) kwietnia w sądz:e zj1~dowym w m. 
Łodzi na sprudaż nieruchom')Bci w m. Ł· ,dzi pIZy 
rogu nlicy Zawadzkiej i Zachodniej p?d NI 411 od 
sumy 50,000 rs. 
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5 Stycznia 1893 1'. 

W IMIENIU NAJJAŚNIEJSZEGO PANA 
Sąd Okręgowy piotrkowski w 2 wydzia

le cywilnym w następującym komplecie: 
Wice-prezes W. T. Busse, członkowie są
du: l. T. Cholewicki, N. P. Ragozin, pom. 
sekretarza A. A. Czekalski, na skutek proś
by l\1arkusa Gradstejna i Jakóbu Rotszyl
da o przyznanie Fi'o'm(l. v • .liJf'l'oiUłłl 
Bo(.·he"ka upadłym 

postanowił: 
1) ogłosić upadłość częstochowskiego ku

pca Froima v. Efr0ima Bochenka; 2) po
czatek upadłości oznaczyć na dzień 31 
gr~dnia lb~2 r. (12 stycznia 1893 1'.); 3) 
opieczętować cały majątek upadłeg'o Bo
chenka, gdzie takowy znajdować się bę
dzie; 4) zatrzymać upadłego Bochenka w 
areszcie za długi przy warszawskim wię
zieniu; 5) mianować ezłonka sądu T. 1. 
Cbyliczkowskiego sędzią komisarzem, a 
adwokata przysięgłego Konopackiego ku
ratorem upadłości; 6) wyrok ten opubliko
wać 'IV dziennikach "'IV sposób przepisany 
przez prawo i kopiję takowego wywiesić 
przy wejściu do sądu okręgowego; 7) wy
rok opatrzyć tymczasową egzekucyją. 

Oryginał podpisany przez obecnych na 
posiedzeniu członków sądu. 

Zgodnie II oryginałem: 

Kurator upadłości adwokat przysięgły 

Juljusz Konopacki. 

Na zasadzie 480 § Kod. Handl. i na 
skutek decyzyi sędziego Komisarza upa
dłości częstocbowskie[o kupea Efroima Bo-

o G Ł 

--

TYDZIEŃ 

chenka, wzywam wszystkich wierzycieli 
pomienionej upadłości, aby stawili się o
sobiście lub przez osoby do tego upowa
żnione w dniu 18 (30) stycznia 1893 1'. o 
godzinie 12 w południe w gmachu sądu 
okregowego w Piotrkowie, w celu przed
sta~icnia listy kandydatów na syndyków 
tymczasowych, potrójnej w stosunku do 
liczby, jakiej zamianowania uznają potrzebę. 

Kurator upadłości,- adwokat przysięgły 

Juljusz KOllOpacki. 

C~~ny zboża. 

Gliwice, dnia 24-go Stycznia 1893 roku. 

(d/a ~osnowca i ~ról~stwa Pols~i~~o,) 

Za 100 kilo franco Sosnowiee, przy 
Żyto. . . . Marek 
Pszenica • • . • . . . • 
Owies •...•..•. 
Jeczmień •...•... 

• n dla browarów. 
Groch •..... 
Gryka .•..•. 
Rapa zimowy 
98 % Siemię lniane 
87 % " " 
Olręby pRzenne drobne 

grube. 
zyt~ie 

lódź, 24 stycznia. 

kursie 207,95 

8'25 do 8'75 
9'5 ') do 10,50 
9, do-
8 do-

lO, doll 
11:50 do-
11 ,20 do I 1"0 

do -
21.50 do 22 
19,95 do-

6'80 do -
7, do-
7"0 do 7'51 

Na targu wtorkowym d. 24·go b. m. płacono na
stęlmjące ceny: korzec pszenicy rs. 6, zyta rs. 4.5'l, 
jęczmienia rs. 4, owsa 1'8. 3, grochu rs. 7, kartofli 
rs. 2,80; za pud mąki pszennej najlepszej 2.10, a 
mąki pszennej średniej rs. 1.70, żytniej najlepszej 
rs. 1.30, żytniej razowej kop. 90. 

Kronika giełdowa. 
21 styt'zlIin. 

Barclzo dobre windflmości o ukłlldaeh handlowych, 
w potączl\niu się z nperar'yjami na rllchunek rzą
dów RlIstryj~ckie['"o i węllierpkiel!'n, srrowadzily pe
wn:; zWY2kę rn bla, ro 00 którpgo bardzo "II ngwi
n i8tY02110 znowu poglądy wzięły górę. Zrhjc się, 
1:e maJą tymozasem większe szan~e niż d\Jtąd. 

Jakkolwiek na rynku oarierów publicY.llych braI{ 
gotowizny jeqzcze nie ustąpił, to przecież walory 
były poszukiwane ze @tl'ony publiki prywatnej i 
kursy zdrożaly. Zapłacono tHdy za listv ziemskie 
po 102 kop. 20 w seryi pi·~tej, gdy zaś piorwRza 

.hyła o 25 kop. drotsza. Listy m. W:>rszawy nie· 
mniej dobry ",iały pOpyt, mia.nowicie d" 102.25 nt-
plactlno u seryj\) <'zwartą i do 101.65 roa 08tatni~~. 
Obligi kanaliza~yjnp., które się były obnihły na 
100.50 zYRkały następnie 35 kop, a listy ID. Łodzi 
po 100.65 zD1I,idowały się r6wnież w zaofiarowaniu, 
WrpszCie po 101 zapłacono za wileńs 'de li~ty za· 
st~wne. Dla papierów rządowych tendencyja byl<\ 
bezzmienuie mocną. Listy likwidacyjne 1,0 99 w 
dnżych sztuk&~h poźlldane. Li~ty likwid'lcyjne W 
m:dyeh sztukach po 98.PO poszukiwane. W~chodllie 
pożyezki po 102 1/ 2 i 103 1!2 stosownie do emisyi. 
WewDętr~ne poi yozki Pl) 95.3/) za pierwsz~ j 95.10 
za I1'Istępne emisyje. Pożyczki premiowe w bflrdzo 
mocnym llaRtl"oju. Pierwsza (po losowanin) 241, 
druga 224 1/ 2 , a szlacheckie 193. Akcyjami ruch 
mniejszy. 

Wedle notow'ln Biura Bankowego Gazetv LoBO' 
wań placno<>: z,\ markę 48.10, za fra!lk 39.05, za 
gu Ideo 81.25. 

Biuro bankovve Gazety Loso
'W"al'i., vv "Wat·szavvie Krako'W"skie 
Przechnieście .A;il 53, udziela bezpłatnych 
informacyj we wszelkich sprawach pieniężnych. 

Poleca się pier'w.,zorzę
d;Ił!! lł tani 'Iotel An

gielski w m. Ozę.fltochowie! w hliz
kości dworca kolei żelaznej. 

o s z E N I A. 

~ ~*l ... .o "" ~ 

;g e ~o naoycia W~ wmst~ic~ tsi~~arniac~: 
Gabryela Zapolska Zwracać uwagę na fh'mę 

lUt opakowaniach. ... ... "SG§'~6W ~ Uprasza się Szanowną Pllblicznoóć o żądanie'" -klepacll 
oló-vvkóvv pierwszej czysto swojskiej fabryki 'Ood firmą 

St. MAJE"WSKI i S-ka, 

"Menażeryja ludzka" 
(Żabnsia; Moteczek; lIIozioł ofiarny; 

kundel; Oś! ica; Kukułka; Lewek; Małpa; 
Szakale; Papuzia; Bydło; Gołąbki). 
Cena rs. 1.50; z przes. rs. 1.80. 

niektórzy sprzcdająlly bowiem nietylko zalecają uparcie i .ta
le ołówki zagraniczne, ale nawet nasze tendencyjnie ganią. 

Adres fahryld: ul. Złota 61 w Warszawie. (10-7) 

Nowo zatwierdzone przez JW. Ministra Spraw Wewnętrznych 
cjollowane pod firmą 

"Warszawskie Biuro Ogłoszeń" 
zostało otwarte w Warszawie przy ulicy Wierzbowej Ni 8 

i l\Ilu-

wprost N ;eca.lej. Telefonu )f4 461. (0-16) 

, Przyjmuje ogłoszenia do pism peryjodycznycb, po cenach redakcyjnych. 

~~~. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Redaktor i wydawca Miroslavv Dobrzańsl.:i. 
-------------------------------------

(3-1) 

Kredens dębowy, dwie sza
t:v orzechowe, uHly-vvalnia orze
chowa i dwie pary lóźek.i esio
novvych używanych, są do naby
cia w zakładzie stolarskim Jana Mar-
szyckiego i syna, (\ - J) 

Ulica Odeska, dom własny 
Ceny możliwie tanie. 

WlODZIMIERZA SAPIŃSKIEGO 

WĘGIEL KAMIENNY, KOKS, 
WĘGIEL DRZEWNY 

SKŁA.D: przy Rynku Aleksandryjskim 
obok ogrodu po Pijarskiego w Piotr
kowie. 

Obstalunki należy robić w składzie. 
Odstawa natychmiastowa. (52-50) 

65 kopi~j eh: (0-11) 

kosztuje asekuracyj a 

Drugiej Pożyczki Premiowej 
od nadchodzącego ciągnienia wrze

śniowego 

Biuro Bankowe Gazety Losowań 
-vv "V arsza vvie 

Krakowskie-Przedmieście N! 53 . 

... Do dzisiejszego numeru do 
łącza się arkusz 18 powie~ci p. t. 

"Skarb Zwyci~żonycłl" 
przekład z francuzkiego. 

,lI,08BO.IenO -Uen8ypolO. W drukal'Ui E. Pańskie~o w Petrokowie. 
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baczywszy Maksyma, wydali wszyscy troje okrzyk 
rado~ci. 

- Alt, don Maksymie, jak to dobrze, że si~ tu 
już spotykamy. Taki upał piekielny i myślałyśmy, 
że jeszcze daleko przyjdzie nam dźwigać nasze ła
dunki. 

- Nie, nie, konie są tutaj, idźcie w górę stru
mienia i złóźcie tytuń; a dużo nazbierałyście go 
Oarmen? 

- Niewiele don Maksimie, niewiele. Don Anto
nio Salero wyprzedził nas i zabrał większą część 

liści. Ale za to przyniosłyśmy naj czystszy Paro! 
- Idźcie go zatem złożyć. 
LeIia siedziała wciąż nieruchoma, ale umysł jej 

pracował nad wyszukaniem sposobu zemszczenia się 
na niewdzięcznym Gastonie. Teraz myśl jakaś szczę
śliwa błysnęła jej nagle do głowy, bo otrząsnęła się z 
zadumy i z ożywieniem podążyła ku rozmawiającym. 

- Maksie-rzekła do brata-czy nie mógłbyś 
mi tych ludzi na jakiś czas odstąpić. 

- Naj chętniej ! Ale cóż ty poczniesz z nimi? .. 
wątpię, by umieli coś więcej, nad zbieranie liści t y
tuniowych. 

- To już moja rzecz braciszku, ale pamiętaj, 
źe oddać ich mut;!isz do zupełnego mego rozporzą

dzenia i nie pytać mnie więcej dlaczego ich potrze
buję· 

- Dobrze, odbiorę od nich tytuń i odeślę ci 
ich tutaj. 

- Oh! nie, nie. Niech czekają na mnie w gó
rze potoku. Oddalcie się z Magdaleną. 
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żony Gabryela, młodej słodkiej Anity, miał uwielbie
nie, które potrosze przeistoczyło się w miłość. Leon 
Mekling był jednak prawdziwie uczciwym człowiekiem 
i miłość tę okazywał jedynie w ten sposób, że jak 
brat serdecznie czuwał nad nią, że pieścił jej dzieci, 
że ilekroć na jakiś czas zjechała z nimi do Ohaco, od
stępował jej swego pokoju, zarzucał hamaki w naj
cienistszych ezęściacll lasu i często, gdy usnęła, jak 
zbrodzien podkradał się pod hamak i bujał ją, by 
wietrzyk łagodny chłodził j ej twarz. 

On to przyjął do służby Luizę i znalu'7.łszy w 
niej dobrą i wierną pracownicę powierzał jej roboty, 
wymagające wyjątkowej wagi i starannoHci. 

II. 

Przez czas dwumiesięcznego pobytu swego w 
Estancyi, Gaston rozwinął w niej gorączkową dzia
łalność. Objeżdzał plantacyje, zaprowadzał wszędzie 
ulepszenia, sam osobiście pilnował zbioru i suszenia 
tytuniu, Pracą fizyczną zwalczał troskę moralną, prze
mijaj ąeemi miłostkami wspomnienia niebezpiecznej 
czarodziejki. Pod koniec swego pobytu my~lał już 

jedynie o Małgorzacie i marzył z rozkoszą o powrocie 

Skarb zwyciężony ch, 18 
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do domu, który tak mu umilać potrafiła żona, z po
mocą Loli. 

Posłauiec, którego co ty(hień wysyłano do As
Bomption przyniósł nareszcie l\Iałgorzacie wiadomość, 
że Gaston wraca; z listu j ego wnosiła, że wraca wy
leczony zupełnie. 

Pełen otucL y i najlepszych chęci wyj ecbal 
z Villa Reale i na trzeci dzień dopiero, gdy do
jechał do polanki de la Fueute wspomuienia Lelii 
i ostatniej sceny, jaka się tu między nimi odbyła, u
przytomniły mu nagle przytłumione od nieda,,' na u
czucia. Zatrzymał się n źródła i zeszedł z konia, gdy 
nnraz do uszu jego doszedł czysty, dźwi~czny glosik, 
śpiewający parag"ajską ludową piosenkę, o gołąbku 
sierocie. Ro%ejrzal się wokolo i stanął zdumiony; na 
jednej ze skał, otaczającycb źródło, siedziała młoda 

dzie'.vczyna, dziecko prawie, o cudnych, czarnych o
czach i długich włosach, o miedzianej cerze, ale tak 
piękna, takim tchnąca urokiem mlodości, że nie 
mógł od niej oczu oderwać, Mała, śpie,vając wciąż, 

zrywała rosnące pod jej ręką liany o koralowych 
jagodach, plotła z nich ",iellCe i stroila w nie włosy, 
przeglądając się w źródle i robiąc tysiące komi
cznych min, wdzięcząc się do swego odbicia i prze
chylając z hoku na bok głó"kę, jak ptaszę nucące 
na galązce, 

Gaston przez chwilę przypatrywał się w milcze
niu cudnemu obrazkowi, ale po chwili przysunął się 
do dziewczęcia i, stanąwszy za nią, objął w pół jej 
kibić. 

Dziewczyna. przechyliła się w tył i z lckkim 
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g'o tu, w objęciach prostej dziewczyny, To według 
niego nie ubliża mu!., to nie krzywdzi tej idealnej 
Małgorzaty! .. Ah! piekło mam w duszy ... Zemsty, ah! 
zemsty pragnę i pomszc%!2 siQ, bądź pewna, 

- Czyż nie lepiej byłoby zapomnieć?-szepnę
ła ni e~miało :Magdaleua.. 

- Zapomnieć?l Zapomnieć takiej obelgi, Ahl 
nie znasz mnie chyba Magdalenol Nie wies%, że w 
żyłach moich ogień miasto krwi płynie. Czyż nie je
stem włoszką, bym rzuconą sobie w oczy pogardę 

zniosła cierpliwie, bym się slodszej nad wszystko 
wyrzekla. zemsty? Oh! nie, nie ~apomnę, aż chyba. 
wtedy, gdy zostanę pomszczoną!.. 

Osta,tnie te slowa usłyszał l\Iaksym, który, zdjlJ!
wszy przy pomocy służby ładunek z koni, nadcho
dził właBnie, Dziś wiedział już jakie uczucia miota
ły sercem siostry, '\Tiedział na kim się ~emścić chciała. 

Zbliżył się i uj ął łagodnic j ej rękę. 

- Siostrzyczko-rzekł - czyż warto się tak u
nosić, czy warto myśleć o zemście? .. Zawody w żYCilL 
są nieuniknione, trzeba je przyjmować ze spokojem. 

l\Iilcząeo, wpatrzona w dal, sluchała. słów brata. 
Chmura, która lia jej czole osiadła, nie rozproszyła się; 
przeciwnie, z óez jej coraz to groźniejsze padały bły

skawice, Odeszła wolno o parę kroków dalej i zmę
czona rzuciła się na złom skały, 

W oddali ozwały się kroki i wkrótce z gęstwi
ny leśnej wyszło troje ludzi, dwie nicmłode już pa
ragwajki, niosące na głowach kosze napełnione ty
tuniem, a obok nich wysoki szczupły wyrostek. Zo-
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